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Telegraficzne wiadomości. 

Wiedeń, 15. Czerwca, — Poczla z Konstantyno pola na Triest 
przywozi wiadomości z 6, Czerwca, W stolicy tćj umysły się uspokoił 
nieco, ale uzbrojenia wciąż trwają. Głoszono, że ullimatum ostatnie 
rosyjskie porta odrzacila, Kurs na Londyn 122. 

Paryż, 14, Czerwca. — Nowsze wiadomości z Konstantynopola 
nienadeszły. Wielu z aresztowanych wypuszczono na wolność, i 

Paryż, 15. Czerwca. — Pays i Constitution nel piorunają dziś 
przeciw. zajęciu prawdopodobnemu księstw Naddunajskich przez Rosyą, 
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Berlin, 16. Czerwca. — Naj. Pan wrócił wczora z Wejmaru do 
Poczdamu. { i 

Ministerstwo sprawiedliwości. Były dyrektor sąda ziemsko 
miejskiego Weimann w Merzeburgu, został mianowany obrońcą prawa 
w okręgu sądu powiatowego w Łobżenicy, z zamieszkąniem w tém mieście 
zarazem notariuszem w departamencie sądu apelacyjnego bydgoskiego. 


Berlin, d. 16. Czerwca. — Dzienniki angielskie i niemieckie podał 
wiadomość, że jak Kiselew w Paryżu, Brunnow w Londynie, tak i Bud- 
berg w Berlinie doniósł gabinetowi o zamiarach Rosyi w sprawie wscho- 
dwiej.. W Anglii Aberdeen i Clarendon przenosząc sprzywmierze święte 
nad sprzymierze z Francyą, nieznaleźli wcale przesadzonemi Żądania 
Rosyi i dla tego wszystkie dzienniki dziś uderzają na owych ministrów, 
którzy optimizmu swego przez Timesa i Chronicle się wypierają. 
Co Prusy na przedłożone zapytanie odpowiedziały, niewiadomo, sądzić 
przecie wypada, że nie stawiły opozycyi i nie myślą przyjmować na sic- 

ie pośrednictwa pomiędzy Rosyą a Turcyą. Tak więc rzucona pogło- 
ska o misyi posła pruskiego do Konstantynopola, pokazuje się płonną. 

— Według prawa krajowego mają mężowie prawo użytkowania 
z majątku swoich żon i z tego powodu wierzyciele trzymali się docho- 
dów z majątku żoninego, Ponieważ dochody całćj rodziny z matczynego 
majątku tym sposobem ginęły nieraz, przeto najwyższy trybunał wydał 
teraz wyrok, że zabieranie takich dochodów o tyle nastąpić może, o ile 
jest zbytecznóm od utrzymania rodziny. Żona więc ż dziećmi powinna 
tyle pobierać z dochodów swojego majątku, ile potrzeba do utrzymania 
wedlug jćj stanu. Zonie więc w sprawie tćj przysądzono zatrzymanie 
takiej części dochodów z jéj majątku, jaka jest potrzebną do utrzymania 
jej domu, do reszty dochodów ma prawo wierzyciel. Nawet zalegle do- 
chody muszą być zwrócone żonie, jeżeli pokaże się, Że zaległości po- 
trzebne są do utrzymania rodziny według jéj stanu. 

— Kreuzzeitung pisze o sprawie wschodnićj: Rosya nie cofnie 
swoich żądań, dziś, wedlug naszego obrachunku ostatni termin upływa 
wyznaczony przez cesarza rosyjskiego sultanowi, do stanowczćj odpo- 
wiedzi na ultimatum, Jeżeli porta nieprzyjmie ullimatun, natenczas Ro- 
sya. obsadzi księstwa naddunajskie. Rosya utrzyma się na tem stanowi: 
sku bez przeszkody i bez obawy interwencyi mocarstw wielkich i ukła- 
dać się dalćj będzie z rządem tureckim. Francya i Anglia, po których 
wystąpieniu tyle się spodziewali niektórzy, okazują się przychy Iniejszemi 
Rosyi wedlug odebranych dziś przez nas wiadomości i zdaje się, że 
w londynie rozpoczną się układy i porozumienia, Pociski niektórych 
dzienników rządowych francuskich przeciw obsadzeniu księstw naddu 
najskich przez wojska rosyjskie tracą w skutek tego na znaczeniu. Że 
strony Prus odeszła nota dyplomatyczna do Londynu i Petersburga. 

— (Kor. Cx.) Zbyt skoro pospieszyliście z sprostowaniem przypu- 
szczenia mego Co do prawdopodobnego stosunku Francyi w konflikcie 
szwajcarsko austryackim, powołując się na wiadomość podaną przez 
dziennik la Suisse: że sprawujący interesa francuskie w Berlinie hr. Go- 
bineau (po prostu sekretarz w nieobecności rzeczywistego posła p. Sali- 
gnac Fenelon) oświadczył prezesowi związku na prywatnem posłuchaniu 
(to jest nie na oficyalnem), że Francya postawione Szwajcaryj przez 
Austryą żądania popiera, Parę dni cierpliwości byłoby was przekonało, 
że same dzienniki szwajcarskie, prostując oficyalnie wiadomość powyż- 
szą, sprowadziły ją do prostćj rady, a raczćj życzenia Francyj, która 
przez wzgląd na obecny stan środkowćj Europy, pragnie aby konflikt, 
o którym mowa, spokojnie był załatwionym. Zresztą życzenie to Fran- 
cyi poprzednio już było znanem w Szwajcaryi, Dowiósł o niem pełno- 
mocnik szwajcarski w Paryżu p. Bormann, po SEjjiji mianćj z mi- 
nistrem spraw zagranicznych francuskim. Lecz od podobnych oświad- 
czeń aż do popierania ich środkami przymusowemi krok bardzo jest da- 
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lekim, a tem więcej, że poseł francuski w Szwajcaryi, p. Salignac, któ- 
ry 1. Czerwca powrócił do Berna, przywiózł z sobą, wedle tamecznych 
dzienbików, zupełnie zaspakajające zapewnienie Życzliwości rządu cesar- 
skiego dla Szwajcaryi. »Gabinet tulieryjski, pisze Nouveliste vau- 
dois, nieomieszka zapewne zastósować do konfliktu szwajcarsko austry- 
ackiego owych trafaych słów, które niedawno temu ze względu na kwe- 
styą wschodnią w Monitorze były umieszczone, mianowicie: Że pra- 
wo narodów nie uważa przypadku wojny w tym razie, gdy państwo ja- 
kie nie przystaje na żądania i koncessye, do których go nie zmuszają 
dawniejsze zobowiązania się. Czego Rossya domaga się od Turcyi 
w rzeczy kościoła greckiego, jest w zasadzie tem samem, czego Austrya 
żąda od związku szwajcarskiego w sprawie wychodzców politycznych: 
to jest formalnego zobowiązania się do tego, có związek szwajcarski wy- 
konywał dotąd z własnego popędu. Francya ma politykę zbyt dobrze 
prowadzoną, aby w Szwajcaryi popierać miała to, przeciwko czemu 
walczy w Konstantynopolu. « Nie przyswajam sobie tego rozumowania. 
Powiedziałem dawnićj, że Francya, taka jaką dziś jest, nie będzie po- 
pierała sprawy wychodzców szwajcarskich ani w pojedynczych osobach, 
ani nawet w ogólnćj zasadzie przytułku. Ale powtarzam, a mam w tym 
względzie po sobie półurzędowe dzienniki francuskie, Że bardzo wątpli- 
wą jest rzeczą, aby Fraucya w razie ostateczności, do którćj według 
wszelkiego podobieństwa do prawdy nie przyjdzie, wystąpić miała czyn- 
nie przeciwko Szwajcaryi; powtarzam, że w na nowo roz oczętych 
układach, stanowisko Francyi, zdaniem mojem, będzie pośre niczącem. 
Jeżeli się w tem przypuszczeniu mylę, które zresztą nie jest schwyconym 
w locie chwilowych wiadomości domysłem, lecz wynikiem o ile można 
rozważonego stanu rzeczy, to tylko bieg rzeczywistych wypadków bę- 
dzie mógł rozstrzygnąć. W ogóle mówiąc sprawa szwajcarska stałą się 
już w tćj chwili podrzędną. Po odnowieniu układów opinia publiczna 
uważa ją za bardzo bliską godnego i właściwego dla obu stron załatwienia. 
Sprawa wschodnia, albo co to samo znaczy, kwestya pokoju i wojny, 
stoi obecnie w pierwszym rzędzie. Zanosi się na to, że stan jćj długo 
jeszcze zostawać będzie pod zasłoną dyplomatycznych objaśnień, zanim 
świat dowie się, jakim jest istotnie. Różne i tutaj z tego powodu krążą 
wieści; z tych jedna mówiła nawet o możebności bliskićj mobilizacyi. 
Są to Zwyczajne w podobnych okolicznościach pogłoski; nie warto niemi 
się zajmować. Najważniejszą jest wiadomością pochodzącą z In dép eu- 
dance Belge, że lord Aberdeen dał adwirałowi Dundas rozkaz zbliże- 
nia się do floty francnskićj, 

„_. Depesze telegraficzne doznają od kilku dni czystej przewłoki, któ- 
re) przyczyna niewiadoma. Depesze giełdowe opóźniają się czasami 
z Paryża o 24, z Londyna o 18 godzin. Dzienniki skarżą się na tę nie- 
regularność, którą niektórzy tłumaczą zmiennością obecnćj pogody, któ. 
ra sprowadza częste deszcze nawałnice. Zapewne natłok depeszy dyplo- 
imatycznych jest prawdopodobniejszą nieregularności tej w depeszach 
kupieckich przyczyną. 


Rossya. 

„ Lloyd pisze z Brodów 6. Czerwca: Wojska stojące w guberniach 
kijowskićj i żytomirskićj poczęły posuwać się ku wschodowi, a liweranci 
otrzymali nakaz pośpiechu z dostawami. Umyślni gońcy przybywają tu 
często przywożąc z sobą wiadomości z Odessy tak tutaj jak niemnićj aby 
jetelegrafować dalej do Wiednia, Londynu i Marsylii. W Odessie od 
Powrotu ks. Menżykowa żyją w ciągłem oczekiwania wojny, która dla 
tego miasta byłaby bardzo niekorzystną i jeszcze bardzićj zamknęłaby 
bandel z zagranicą i spekulacye przywiodła do wstrzymania. Mało kto 
wierzy w załatwienie sprawy na drodze dyplomatycznej. Przesyłki zbo- 
ża przeznaczone z glębi Rossyi do Odessy dla dalszego ich transportu 
morzem, z powoda bliskićj wojny, inne otrzymały przeznaczenie, które 
je w nasze okolice sprowadza, przez co drożyzna ustała i oczekują wię- 
kszegy jeszcze spadku cen. 

Petersburg, 2. Czerwca. — Czylamy w Hambarger Nachrichten: 
+» Obok wiadomćj decyzyi cesarza Mikołaja nieastępowania na jotę od 
postawionych przez księcia Menżykowa żądań, powołanie również do 
P elersburga szefa sztabu jeneralnego czynnej armii księcia Gorczakowa, 
zdaje się zapowiadać wojenne przeciw Turcyi kroki. Prócz tego korpus 
grenadyerów odebrał rozkaz gotowości do marszu, dla zastąpienia tych 
korpusów armii, któreby ściągnięte być mogły do Bessarabii z Królestwa 
Polskiego, Książe Gorczakow ma objąć naczelne dowództwo 120-tysię- 
cznej armii rozłożonćj nad Prutem. 


— Nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister tesarski przy Porcie 
ottomańskićj, radca tajny Tilow, wyjechał stąd z największym pośpie- 
chem, osobnym pociągiem kolei żelaznej do Moskwy. Mówią, że pan 
Titow ważne zabrał z sobą zlecenia. W ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, w ministerstwie wojny i w wydziale zaopatrzenia największa pa- 
nuje czynność, Wiel, książe Konstanty, dowodzący naczelnie marynarką 
tak jest zatrudniony, że nie.mógł się znajdować na ostatniem posiedze- 
niu towarzystwa jeograficznego, Kl 
się przez pana Murawiewa wymówić. Wszystkie te okoliczności zdają 
się zapowiadać wyprawę przeciw Turcyi; jak dalece pozory le są praw- 
dziwe, to czas pokaże. 

— Nowa Pruska Gazela (Kreuzzeitung) zawiera następną korespon- 
dencyq: » W _tćj chwili dowiaduję się od pewnego Ressyanina bardzo 


dobrze poinformowanego i znakomilą piastującego pozycyą, i" są 
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wschodnią. Rossya niechce wojny; złożyła ona na ółarzu pokoju naj- 
większe ofiary; usiłowała spokój i porządek w Europie przywrócić; ale 
głęboko czuje, jak bezowocnemi były wszystkie jćj usiłowania. Zagięlo 
parol na Rossyą, ona go nieodrzuci, Nie ma ona w nikiem zaufania, 
prócz w sobie samćj. Jak dzisiaj rzeczy stoją, nie ma w Europie jednego 
męża stanu, mogącego się pochwalić, że zaufanie Rosyi posiada. Rosya 
wszakże bardzo jest skłonną do szanowania więcćj swoich nieprzyjaciół, 
aniżeli swoich przyjaciół: zgadza ona się z opinią pierwszych, że uczciwa 
wojna lepszą jest od ubliżającego pokoju. Mimo tego cesarz Mikołaj za- 
nadto jest religijnym, aby brać na_siebie odpowiedzialność za wojnę. 
Nie wdaje:on się z nikim w intrygi i wszystkie odrzuca korzyści, jakie 
mu kto chce narzucić, Do tego jedynie przywięznje wagę, co Anglia 

rzedsieweźmie. Z Londynu też oczekuje rozstrzygnięcia kwestyi. Celem 
też missyi hrabiego Nesselrode jest nie co innego jak dowiedzenie się 
prawdziwych Anglii zamiarów. Wszystko reszta puszcza się mimo uwagi. 
Jeśli Anglia chce wojny, będzie ją miała. Cesarz odwołał księcia Men- 
żykowa, aby się nakoniec dowiedzieć, jak się rzecz ma z państwem, 
które obcym tylko wpływom ulega. Nie jest to jeszcze wypowiedze- 
niem wojny; wszystko zależy teraz od zachowania się Turcyi i Anglii. 
Najmniejsze naruszenie status quo greckiego kościoła na wschodzie by- 
łoby casus belli w oczach Rossyi. Cesarz nie zna środka między pra- 
wem a bezprawiem. Nieskłoni on się do żadnego pośrednictwa. Stan 
kwestyi sam rozstrzygać będzie. 

- N. Z. pisze z Petersburga, że kanclerz państwa i minister spraw za- 
granicznych hr. Nesselrode nie używa już takiego wpływu i zaufania jak 
dawnićj: specificzno rossyjska partya wzięla leraz górę, a to tem więcćj, 
że kanclerz był od pierwszćj chwili przeciwnym missyi księcia Menżyko - 
wa. Zdaje się, że partya, o której mowa, chce przeprowadzenia trady- 
cyjnych planów Rossyi na wschodzie i oświadcza się za woiną, gdy 
tymczasem stronnictwo niemiecko rossyjskie pragnie utrzymania pokoju. 

A Hidrólestwo polskie. EAN 

Warszawa, 14. Czerwca, — Najj. Anna Pawłowna, królowa nider- 
landzka, o której przybycia do Warszawy wczoraj donieśliśmy, jest sio- 
strą Naj, cesarza wszech Rossvi króla polskiego, wdową po królu Wil- 
helmie Il, a matką Wilhelma II. panującego obecnie króla niderlandz- 
kiego. Jćj Kr. Mość po przybyciu swojem do Warszawy, zajęła mie- 
szkanie w pałacu cesarskim w Łazienkach królewskich. Po pięknym 
parku tego pałacu, wczoraj około poludnia, J. Kr. Mość raczęła uży- 
wać przechadzki. O godz. zaś 6. dany w pałacu u Jéj Kr. Mości obiad, 
na którym znajdował się feldmarszałek książe warszawski, hrabia Paskie- 
wicz erywański, namiestnik królestwa. Do stołu królewskiego zapro- 
Sszeni zostali znakomici jenerałowie, jako też i członkowie rady admini- 
stracyjnćj królestwa. — Przed wieczorem, liczne grono osób mieszkań- 
ców miasta, zapełniło lak park jak i alee łazienkowskiego ustronia, 
a o zmierzchu zajaśniała rzęsista illuminacya, owe artystyczne, że tak 
RETIR: dzieło, znanego ogniomistrza Fedorowicza. Tysiące lamp 
z różnokolorowem światłem, odbilo się w zwierciadle wód łazienko 
wskich, przedstawiając czarowny widok. Tu bowiem długa wstęga 
ogniowa, okoliła jasnym wieńcem staw cały, ponad którym wznosiły się 
pysze piramidy, uwieńczone bukietami różnobarwnych kwiatów: owdzie 
potworzone z takichże lamp klomby, ozdabiały brzegi stawu do koła, 
a lam znowu przepyszne kioski, z których jeden stanowił ścianę amfitea- 
tru na wyspie, rysując się na tle pomrokt, rzucały pełen uroku odblask, 
i zachwycały gustem, i pięknością. Wszystkie prawie drzewa zabłysły 
kolorowemi ogniami, a w bocznych aleach wzniosły się całe kolumny 
ogniste, cudownie odbijające od tego effektu, jaki ślnił oczy wśród parkn, 
Przy tylu zatem pięknościach sztuki, i przy odgłosie dwóch muzyk 
wojskowych, z któremi łączyły się odgłosy trzecićj, umieszczonej na 
statku pływającym po stawie, do późnućj pory snuły się gruppy przecha- 
dzających, pragnąc korzystać z tego zachwycającego widoku. 

W orszaku J. K. M., znajdują się: wielki mistrz baron v, Touyll v. 
Serooskerken, szambelan van Aylva van Pallandt van Nerijen, dama 
dworu hr. Limbourg Slirum, oraz doktór Everard. 

Francya. 

Paryż, d. 13. Czerwca. — Twierdzenia wczorajsze dziennika 
Assemblée nationale, względem utrzymania pokoju, za pomocą 
ustąpień ze strony Rosyi, znajdują dziś potwierdzenie w P ays. Assem- 
blee nationale mówi o obsadzeniu księstw naddunajskich przez Rosyą, 
Pays zaś, Że obie połączone floly Francyi i Anglii wpłyną do Darda- 
nelów i oba dzienniki jednego są zdania, że cały len dramat skończy się 
ostatnią sceną zgody. P ays przy tćj sposobności wynurza takie wyzna- 
nic wiary. Sądzi, że flota rosyjska nie pójdzie szukać flot połączonych 
Francyi, Anglii, Egiptu i Turcyi, które mają bronić Konstantynopola, 
że wojska rosyjskie obsadzą księstwa naddunajskie, a może kilka stoczą 
utarczek z, Turkami iże nakoniec wszystko zakończy się dyplomatycznie, 
Pays w téj mierze może ma słuszność, a zwłaszcza co się tyczy flot po- 
łączonych, których Rosya szukać nie będzie po morzach. Inne dzien: 
niki podobnego są zdania itwierdzą, jak n. p. Debaty, że lubo przez 
czas niejaki potrwa przesilenie, ale pokój, którego pragną wszystkie mo- 
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carstwa, nie będzie nadwerężonym. Univers jeden bardzo jest po wo- 
jennemu usposobiony. Odwołuje się on do Austryi i Prus, dając im 
radę, aby Rosyą od Konstantynopola oddaliły, bo przez to trzymać ją 
będą z daleka od Berlina i Wiednia. Jest to rada podobna, jak za cza- 
sów rzeczypospolitćj, podczas którćj naczelnicy państwa jak Lamartine 
mówili: teraz kolćj na Niemcy, Austrya i Prusy powinny uderzyć na 
Rosyą, bo Francuzi daleko i swoje zrobili. 

— Rząd otrzymał wiadomość, że Caradoc z gabinetowym kurierem 
angielskim Tukerem do Malty przybył na dniu 8. Czerwca. 

— Kursa dziś się podniosły na giełdzie, a rząd wypuścił wielu z are- 
sztowanych, tak że cała ta sprawa znowu spełznie na niczćm. 

— Monitor opisuje dzieje Luwru począwszy,od Franciszka I aż 
do dnia dzisiajszego. Dowiadujemy się przytem, Że roboty przed ro- 
kiem rospoczęle około Luwru i taileriów ukończone zostaną za lat cztery, 
jeżeli z taką gorliwością będą popierane jak teraz. 

Anglia. 

Londyn, 11. Czerwca. — W izbie wyższej dnia wczorajszego 6of- 
nął markiz of Clanricarde interpelacyą swoję dotyczącą kwestyi rosyj- 
sko tureckićj. Za powód podał zaufanie swoje do rząda i wzgląd na tru- 
dność objaśnienia dostalecznego w tćj chwili. 

Na posiedzeniu w izbie niższej powiada dep. Layard, że w czwar- 
tek wieczorem, w obecności jego, lord J. Russell oświadczył, iż życzył- 
by sobie, aby dyskusyą nad stanem rzeczy w Konstantynopolu odłożono. 
Tymczasem kwestya ta, według doniesienia z Monitora, rozmiary wię: 
ksze przybrała. Chciałby się więc zapytać, czy mu rząd chce jeden-z-dni 
najbliższych wyznaczyć dla podania wniosku. Lord Palmerston prosi 
członka szanownego, aby zaczekał, aż lord J. Russell w izbie się ukaże. 
W kilku minutach jest przywódzca ministeryalny izby niższćj na swojem 
miejscu, i spodziewa się, Że Layard tego wieczora za mocyą swoją ob- 
stawać niebędzie. On sam niemoże żadnej chwili do dyskusyi wyzna- 
czyć, i pozostawia to Layardowi. Kilku członków opozycyi usiłują, 
odczytanie powtórne bila dotyczącego podatka od sukcesyi, który na 
porządku dziennym stoi, na późnićj odłożyć, ale porządek met 4 od- 
nosi zwycięstwo, kiedy kanclerz skarbu na zapytanie Milnera Gibsona 
dał zaręeczenie, że rząd wyłoży w poniedziałek zamiary swoje ze wzglę- 
du na podatek od doniesień i na stępel od dodatków gazet, a po dwóch 
tygodniach bil do dokładnego odgraniczenia pojęcia: »gazeta w prze- 
ciwieństwie do czasopismów, które nie są dziennikami nowin.« — J. Pa- 
kington oświadcza potem, Że przeciw podatkowi od sukcesyi nie 
w teraźniejszym jego przebiegu, ale przy obradach komisyi wystąpić za- 
myśla. Kanclerz skarbu rozwija potem raz jeszcze dążność bilu i powiada, 
że korporacye, ponieważ nieumierają i nie sukcedują, niemogą też wla- 
ściwie podalka od sukcesyi ponosić, ale dla słuszności ma być na nie na- 
lożony podatek roczny od ich dochu czystego 6 den. od funta szierl., 
a tymczasowo na 7 lat po 3 den. od funt. szterl. Na korzyść towarzystw 
handlowych zrobionym będzie wyjątek. Bil został polem po raz drugi 
odczytany. i 

—— Zdumienie wielkie sprawia wiadomość w Monitorze o wysła- 
niu floty angielskićj i francuskiej do Dardanellów, i za złe biorą 
rządowi angielskiemu, że publiczności na potwierdzenie urzędowe pogło- 
ski od dawna upowszechnionćj z Paryża czekać kazał, a w parlamencie 
wczoraj jeszcze z rzeczy léj tajemnicę robił. Times pozostaje 
tymczasem w mniemania, Że ua najwyższą do demongtracyi przyjdzie 
i przyjść powinno. Nieusprawiedliwia nic wiary, że floty dalćj jak do 
przystani w Tenedos lub zatoki Besika popłyną, aby dla posłów w K.on- 
stantynopolu na przypadek istolnego wybuchu kroków nieprzyjacielskich 
były pod ręką, Pamiętać bowiem trzeba, Że traktat z 1841 Hellespont 
dla wszystkich obcych okrętów wojennych zamyka, a Rosyanńom niena- 
leży przecież dawać pozoru prawnego do kroków nieprzyjacielskich, 
Zresztą niebezpiebeczeństwo napadu niespodziewanego nie jest tak wiel- 
kie. Kuryer rosyjski, który zawieść miał ultimatum najnowsze, wyje- 
chal z Petersburga dnia 1, Czerwca, a więc w Konstantynopolu stanąć 
mógł dopiero dnia 7. lub 8. Czerwca, i ma tam 8 dni na odpowiedź za- 
czekać, lak iż car rozkaz do wkroczenia dopiero dnia 20. wydać może. 
Do tego czasu zaś otrzyma on od wszystkich głównych państw Europy 
najdobitniejsze przedstawienia i użalenia na jego politykę niepojętą; a nie- 
podobna przypuścić, aby opinia publiczna Europy nawet wpływu ża- 
dnego na wolą cara wywrzeć niemiała, Tak, Times niepojmuje, co sa- 
modzierca na interpelacye dworów odpowiedzieć może, i cieszy się już 
naprzód z jego strasznego kłopotu, gdyż, jak z szczególowością bezu- 
żyleczną dowodzi, traktat z Kainardyi z ir da się raczćj przeciw ani- 
żeli za uroszczeniami nowewmi przytoczyć. Jednakowoż Times zaprze- 
czyć niemoże, iż wpadłaby w błędy Cobdena i przyjaciół pokoju, gdy- 
by na wszechimocność powodów słuszności i rozsądku ślepo liczyć chciała, 
Zapewne car rosyjski, dla maskowania kłopotu swego, przechadzkę woj- 
skową przez Prut zrobi, Ale chociaż też krok takowy malo się da uspra- 
wiedliwić, to jednak pod pewnym względem od aktu bezpośrednich kro- 
ków nieprzyjacielskich odróżniać go trzeba; ponieważ Multany i Woło- 
szczyzna częścią pod potektoratem Rosyi stoją, przeto za część integralną 
państwa tureckiego w ścisłem słowa tego znaczeniu uchodzić niemogą. 
Zyczyć by więc należało, aby Tarcya, nawet gdyby Rosya zamach ów 
wykonała, po prawćj stronie Dunaju w stanowisku odpornem pozostała, 
i spodziewać się można, że Namik basza, albo kto bądź inny wojskami 
tureckiemi naczelnie dowodzi, zalecenie surowe otrzyma, aby unikał 
wszelkiego starcia sę, któreby wojnę niezawodnie ściągnęła. Oprócz 
tego księstw Naddunajskich przeciw armii jak rosyjska zasłonić niemo- 
Żna, a car, nawet po obsadzeniu Multan i Wołoszczyzny, zatrzyma się, 
nim Dunaj przekroczy. W żadnym zaś przypadku niepowiedzie się mu, 
Turcyi układ Menży kowa narzucić, albo z przyzwoleniem Europy kraje 
naddunajskie zatrzymać, Morning Chronicle także wspomina o urzę- 
dowem doniesienia Monitora a przytem stara się usilnie udowodnić, 
że droga jaką Anglia i Francya poszły »stosunkom przyjaznym do Rosyi 
i interesom pokoju niezagraża.« Środek ten ma wyłącznie tylko chara- 
kter odporny, i w obec uzbrojeń rosyjskich nadto skwapliwym nazwany 


być niemoże. - Przecież temu nikt niezaprzeczy! — Morning Advert- 
tiser okazuje ochotę do obwoływania wojny krzyżowćj przeciw Mo- 
skalom. 

d— 4 Portsmouth słychać, że z zapałem wielkim odbywają się uzbro- 
jenia do wojny. Wszystkie okręty liniowe w porcie gotują się da wy- 
płynięcia na morze: »Neptane« (o 120 działach) i »St. Vincente (o 101 
armatach) zapewne najpierwsze flagi swoje wywieszą. 

Ausirya. 

Wiedeń, d,8. Czerwca. — er Austryacka zd. 10. b. m. pi- 
sze o śmierci br. Stadiona: »Onegdaj JExc. Franciszek Serafin hr. Sta- 
dinn c. k. podkomorzy, rzeczywisty tajny radzca i t. d. w roku 1848. 
piekt N. Pawa zamianowany ministrem spraw, wewn. po długiéj choro- 

ie, zakończył Życie licząc lat 47., Zywot polityczny tego męża stanu 
zhany jest powszechnie.  Patryotyzm jego i uczciwość zasługują ze 
wszech stron na pochwałę, a lubo śród niezmiernej burzy i w obec tru- 
dnych wydarzeń nie zdołał om osiągnąć stanowczych skutków swojcj 
działalności, wszakże jemu slusznie należy się chwała, iż szczególnem 
zamiłowaniem powziął wspaniałą myśl jedności państwa i myśl tę pielę- 
gno wał. 

— Gaz. konserw. Sz]. donosi z Wiednia, że fmp. br, Leiningen 
towarzyszyć będzie arcyksiężniczce Maryi Henryecie do Braxelli, gdy 
fymczasem inne dzienniki twierdzą, że JExc ma otrzymać ważną misyą 

o Petersburga. 

Wiedeń. — Były gubernator Galicyi, a późnićj minister spraw 
wewnętrznych, hr. Stadion, umarł d: 10. Czerwca. 

Pressa pisze: Wiadomo, że w przyszłą środę (15.) upływa termin 
meldowania się po akcye bankowe nowej emissyi dla posiadaczy dawnych 
akcyj. Tymczasem wielu jeszcze posiadaczy akcyj, mianowicie małoletni, 
instytuta'i korporacye, które bez pozwolenia opieki lub władzy nadwor- 
nćj nie mogą nie przedsiębrać, nie zameldowało się dotąd. Szkoda ztąd 
może wypaść niezmierna. Akcya dawna z prawem powzięcia nowćj, ma 
dziś kurs na 1430 złr. Nowa kosztuje 800 złr., zatem obie warte 2230 zlr. 
czyli jedna 1115. Niektórzy opiekunowie zastrzegli sobie w banku, aby 
jm akcye zachowano, dopóki władza opieki nie zdecyduje i dyrekcya 
banku przystała na to-dozwalając dla takich akcyonaryuszów przedłużyć 
termin po dniu 31. Sierpnia, dla uzupełnienia potrzebnych formalności. 
Wiela opiekunów, którzy przez niewiadomość niezgłosili się, mianowicie 
z prowincyj, będą mogli jeszcze się zameldować na czas. 

Zawmęście arcyksiężniczki Maryi z księciem Brabanckim nie odbędzie 
się przez zastępstwo, jak donoszono, ale osobiście. Dzień ślubu mają- 
cego nastąpić niezawodnie w Sierpniu, nie jest jeszcze stale oznaczony, 
przybory ślubne i suknia ślubna muszą być wykończone w Lipcu. 

— Arcyksiężna Zofia wyjeżdża do Drezna na ślub księżniczki Karoli 
Wazy z księciem Albertem Saskim. 

i Waurcya. 

Z Konstantynopola piszą pod dniem 30, Maja, że rozjątrzenie 
Tarków przeciw Moskwie z dniem każdym wzrasta; lud pała żądzą zmie- 
rzenia się raz przecież w walcć z Rosyanami. Rząd więc słusznie obawiał 
się z powodu tego wybryków przeciw. wszystkim żyjącym tulaj Frankom, 
i rozporządził środki zaradcze. diczba straży w Konstantynopolu zna- 
cznie w tych dniach powiększoną została, i po wszystkich meczetach 
odczytano firman, w którym padyszach wiernych, pod zaręczeniem, 
że przebywający tu teraz jeszcze Frankowie niesą Rosyanami, ale równie 
ich nieprzyjaciolmi a dobrymi przyjaciołmi Turków, napomina, aby ża- 
dnemu Fraukowi przykrości nieczymli ani słowem ani czynem. Przeci- 
wnie postępujących kara surowa czeka. Opowiadają tu za rzecz pewną, 
Że bogaci baszówie i ulemowie ofiarowali sułtanowi pieniądze wszelkie 
do prowadzenia wojny potrzebne. Uzbrojeniami dalszemi żarliwie się 
żajinują. Jednakże Turcy szczególniejszego są zdania, mniemają bowiem, 
że car wstrzyma się z rozpoczęciem wojny, dopóki ich ramazan, 
który się w przyszłym tygodniu zaczyna a za czlery tygodnie kończy, 
nieopłynie. Rząd wyłożył także w Topchana listę do zapisywania osób 
— niemachometanów — i uóweookbię mają, brać udział w walce, i już 
kilkunastu znajdujących się tutaj wychodzców zapisało się. Zapisani, 
lubo do istotnego rozpoczęcia wojny służby Żadnej jeszcze niepełnią, 
pobierają żołd od dnia zapisania. Spodziewać się można, Że wychodzcy 
tutaj przebywający, mianowicie Węgrzy i Polacy nieomieszkają korzy- 
słać z sposobności dopomagania krajowi, który im dał przytułek, a te- 
raz 2 śmiertelnym ich wrogiem zmierzyć się jest przymuszony. Być je- 
dnak może, iż z drugićj strony współka ta w walce przeciw Rosyi nic- 
przyniesie Tarcyi tyle korzyści, jakby się spodziewać należało, wszy- 
stkie bowiem mocarstwa konserwatywne Europy pewnie okiem niechę- 
tnem na to patrzeć będą, iż się sułtan żywiołem rewolucyjnym posługuje, 
mianowicie Austrya, która niedawno się domagała, aby wszystkich wy- 
cliodzców w wojsku tureckiem służących z pułków nad granicą stoją- 
cych oddalono. 

"  „— Gazeta Vossa zamieściła korespondencyą obszerną z Serbii, 
wedlug którćj zwalony pierwszy minister (Garaszanin nienawiść Rosyi 
głównie przez to na siebie ściągnął, iż Czarnogórcom zapomogi żadnej 
dać niechciał — Lloyd zaś zawiera z po nad Narenty z 2go Czerwca 
korespondencyą szczególniejszą, w którćj naprzód zarzucają Serbom, 
iż się dla Rosyi piewdzięcznymi okazali, skoro Czarnogórcom niedopo - 
magali, potem wspominają © dekorowaniu księcia Daniela, i o rozdawa- 
piu przez niego medalów, przyczem żandarmerya dwóch ludzi niezado - 
wolonych zastrzeliła. Książe oświadczył na jednem zgromadzeniu ludo- 
wem, że Wkrótce potrzebnem będzie męstwo Czarnogórców, nietyle dla 
bronienia kraju, jak raczćj zaczepienia tych łanów kraju, które Turcy 
nieprawnie dawnćj Czarnogórze wydarli. 

— Wanderer pisze z Konstantynopola d. 30. Maja. P. Ozerow 
odjechał we czwartek z częścią poselstwa, reszta pozostała, tudzież po- 
ezta i policya rosyjska, które czynności swoich nieprzerwały. To daje 
niektórym osobom powód do mniemania, że ks. Menżykow zerwał sto- 
sunki mimo wiedzy cesarza, Mówią nawet o spisku panslawistycznym 
przeciw br. Nesselrode, który wstrzymywać miał cesarza od wojny. Par- 
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a pańslawistyczna pragnie postanowić cesarza w konieczności prowa- 
zenia wojny, chciałaby ona świeckićj i duchowućj władzy nad wszy- 
stkiemi wyznawcami prawosławnćj greckićj wiary, a Carogród zamienić 
na stolicę nowego państwa słowiańskiego. -Partya ta mało pyta o rewo- 
lucyą chińską, w którą chciałyby dzienniki francuzkie wwmięszać cesarza 
żeby w tamtę stronę ściągnąć burzę. Przygotowania Rosyi na granicy 
tareckićj są coraz groźniejsze. 180,000 budzi stoi w pogotowiu pod Je- 
nerałem Liiders i Dannenberg, aby wkroczyć do księstw, . Wiceadmirał 
Korniłow zebrał flotę na Dunaju z 46 łodzi; ma ona 168 dział i może 
100,000 ludzi na pierwszem lepszem miejcu przez Dunaj przeprawić, 
Wiceadmirał Berg zgromadził flotę czarnomorską w Sebastopolu, i lada 
chwila czeka rozkazn odpłynięcia. Wszystkie te ruchy nakazane zo- 
stały przez ks, Menżykowa, który na teraz jest komendantem wszystkich 
sił lądowych imorskich Jeżeli cesarz po tym całym hałasie wojennym 
ustąpi, mógłby łatwo stracić na popułarności swojćj w kraju i powadze 
za granicą. Mimo tych wszystkich wieści, żadne dotąd mocarstwo za- 
chodnie nie oświadczyło się z gotowością bronienia Turcyi na przypadek 
wojny. Posłowie pytani wymawiają się i zganiają na brak instrukcyi. 
Chcianoby, żeby Turcya nie ustąpiła, ale nikt nie myśli prowadzić za 
nią wojny. Stanowisko Reszyda baszy jest nader trudne. Na czcze 
i niepewne obietnice nie może on liczyć, a nadto ma do walczenia z wła- 
snymi kolegami swymi, którzy przeciw niemu występują, Reszyd chce 
zwołać i uzbroić redifów i oddać ich pod dowództwo pewnych i zdol- 
nych ludzi, — wszystko to przyjęte i postanowione, ale o wykonaniu 
mowy nie ma. Założyciele nowego banku zaczynają nowe czynić tru- 
dności, i w tym stanie rzeczy nie mogą inaczćj. Wprawdzie przyobie» 
cano im fundusze, ale któż dziś zaula? Zanim się wdadzą w spekulacyą, 
pragnęliby czekać rozwiązania kwestyi rosyjsko tureckićj, a to znowu 
tamuje ministeryum w jego czynnościach i handel podkopuje. Dzień 
13. Czerwca przeznaczony jest na otwarcie banku; może on być zaró- 
wno złowróżbnym dla finansów jak i dla politycznego bytu Tarcyi. Flo- 
ta egipska wyglądana tu gorąco. Ma ona mieć na pokładzie znaczną siłę 
lądową, przynajmnićj Abbas basza okazuje się być teraz przychylnym 
sułtanowi. Listy z Dardanellów donoszą, że angielska flota odpłynęła 
do Syryi, a francuzka zbliża się do Dardanellów. (Ta ostatnia wiado- 
mość jest przedwczesną ) s 

Journ. de Constant: ogłasza teraz drugi firman wydany przez 

sułtana w sprawie miejs świętych. (Co do ks. Menżykowa dużo tu i ow- 
dzie fałszów donoszą. 1 tak mówią, że uliimałam tyczące się przyznania 
prawa opieki nad prawosławnymi było własnem jego dziełem sporządzo- 
nem bez polecenia wyższego, i przedłożonem porcie. Mówią dalej, żeby 
tamtej pogłosce dodać wiary, iż książe Menżykow jakojreprezentant par- 
tyi słowiańsko rosyjskićj chciał czynem tym zmusić cesarza do prowadze- 
nia wojny święcćj, a gdyby plan się nie udał, aby osoby stojące dziś 
u steru pozbawić popularności. 
Admirał Korniłow nadzwyczaj jest czynny po tamtćj stronie Dunaju. 
Nową flotyla z 32 uzbrojonych łodzi przybyła w tych dniach do Izmai- 
lowa.. Obsadzenie Księstw naddunajskich, które ma nastąpić w przyszłym 
miesiąca, uważane tn jest jako niezbędna konieczność, i wszystko prze- 
mawia za tem, Że w takin przypadku, wojska tureckie nie przypatry= 
wałyby się próżno. 

Puszczono tu pogłoskę, iż porta zamierza powołać ta z głębi Azyi 
z Anglii i Sardynii wszystkich wychodzców węgierskich, polskich i wio- 
skich, aby ich użyć w potrzebie. Nie mamy powodu dania temu wiary, 
gdyż pomimo braku taktu Reszyda baszy, żałować on musi swoich zwią- 
zków z rewolucyonistami z lat 1848 i 1819, a po smutnych doświadcze- 
niach, które porta naówczas przeszła, byłoby to rzeczywiście dowodom 
umysłowego ograniczenia, szukać wsparcia w systemie, który się nie 
utrzymał i który codziennie nowy sprowadza zamęt. Rosya i Austrya 
nie mogłyby ścierpieć, aby tak blisko granic ich, państwo tyle już 
zbutwiałe, słabe, zdemoralizowane miało dawać schronienie twórcom 
niepokojów. Jeżeli Reszyd basza na nowo z tym systemem wystąpi, 
wtedy ostatni dzień panowania tureckiego bliższym będzie, aniżelby się 
spodziewano. 

W. weżyr był gotów zaspokoić ks. Menżykowa, ale wpływ lorda 
Redcliffe na ministeryam niedopuścił tego. Nie będzie to obojętnem wie- 
dzieć, że lord Redcliffe cierpko się wyraża o gabinecie rosyjskim, gdyż 
w czasie swoim, kiedy był posłem w Petersburgu naznaczony, ubliżono 
mu, protestując przeciw jego nominacyi. Znany on był oczywiście pół- 
nocnemu dworowi z długiego pobytu na wschodzie, gdzie ważne zajmo- 
wał stanowisko, a Zarzucano mu może słusznie, namiętność.« 


Kronika miejscowa. 
„ Poznań, 17. Czerwoa. — Na posiedzeniu onegdajszem rady gmin- 

nćj przystąpiono do wyboru nauczycieli szkoły realućj.* Ponieważ rzecz 
ta dotyczyła osobistych stosunków, przeto posiedzenie zamieniło się 
w tajemne i trwało od 3. godziny popołudniu do 74 wieczorem. Wybra- 
no sześciu następujących nauczycieli wyższych: 3 

I) p. Dra Moltego z tutajszego gimnazyum ad sctam Mariam Magda- 
lenam; 2) p. Dra Tóppen z tutajszego gimnazyum Fryderyka Wilhelma; 
3) p. Dra Szafarkiewicza z tutejszego gimnazyum św. M. Magd.: 4) pana 
Dra Loewenthala z gimn. Fryderyka Wilh.; 5) p. Dra Małeckiego, by= 
łego nauczyciela przy gimn. św. Maryi Magd, późnićj prof w uniwersy- 
tecie krakowskim; 6) p. Dra Friese z szkoły realnćj w Bydgoszczy. 

Daléj pięciu nauczycieli: U) p. Dra Magenera z tut gimnazyum Fry: 
deryka Wilh ; 2) p. Dra Zaborowskiego z realnćj szkoły w Bydgoszczy; 
3) p. Pohla z tutejszego gimnazyam Fryder. Wilh ; 4) p- Briillowa, ta- 
kże z gimnazyum Fryderyka Wilh.; 5) p. Studniarskiego z gimnazyum 
w Trzemesznie. i 1q 

W ybór trzech pomocniczych nauczycieli, tudzież technicznych nau- 
czycieli odłożono na późnićj. Dr; Brenneke były dyrektor szkoły real- 
néj w Kołobrzegu, wybrany dyrektorem szkoły realnej w Poznaniu przy- 
jal tę posadę. Tak więc wybrano dyrektora, 14 nauczycieli, a między 
tymi siedmiu Niemców, a pięciu Polaków. Ostatni są religii katolickiej, 


Poznań, 17. Czerwca. — W ciągu ostatnich dwóch tygodni ceny 
prawie wszystkich płodów surowych, to się zniżały to spadały, W téj 
chwili idą na wstecz i tylko z trudnością na swym stanowisku się trzy- 
mają. Powodem tego powszechna pogoda roślinom bardzo sprzyjająca. 
Jarmark wełniany był u nas w tym roku mnićj ożywiony, jak w roku 
przeszłym. Początek jego był co do cen nawet lepszy niż koniec, W ogóle 
sprzedawano z podwyższką 3 do 10 tal. nad ceny przeszłoroczne. 
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Owies: 0444.04: bas » l tal. 7 sgr. 6 fenido. ital. Iósgr. — fen, 
Goch: oesia ss0ć stad enie aiocd odc oe » » da l nh — a 
NIERU. we + o, OARA D nm b » 2» 10 » 6 » 
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W. Stefański q. Comp. 


Przybyli do Poznania dnia 17. Czerwca, 


BAZAR: Czyżewski i Skomorowski z Krasnostawu; Niegolewski z Włości- 
jewek; br. Grabowski z Łukowa; hr. Szóldrski z Brodów; Pstrokoński 
z Welny; Zawadzki z Sukowa; Moraczewski z Lennogóry; Niegolewska 
z Niegolewa; Markowski z Giżewa. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Brese; Döring i Plater z Berlina; Reiche 
z Rozbitka; Sander z Charcie, 

POD CZARNYM ORŁEM: Gerber z Waliszewa; Kakomicki z Machcina; 
Modlibowski z Star. Guli. | 

HOTEL DREZDENSKI: Radoński z Siekierek; Gajewski z Rosunowa; Ga- 
jewski z Kosmora. | 

HOTEL RZYMSKI: Ks. Stróssel z Wilkowa; Bicczyńska z Grąblewa; Bu- 
dziszewski i Rydlichowski z Malachowa. 

HOTEL PARYSKI: Brzozowski z Miloslawia; Cierpke z Gniezna; Smiesz- 
kiewicz i Stachowski z Środy; Sobkiewicz z Milosławia; Kolski i Polaski 
z Arkuszewa; Krüger z Woli; Lichtwald z Bednarów; Dziembowski 
z Węgorzewa. 

POD WIELKIM DĘBEM: Nieżychowski z Nieświastowie. 


Na dzisiejszym targu płaciły: 


Pszenica, wiertel ... .. po 2 tal. 15 sgr. — fen do 2 tal. 27 sgr. 6fen. 
» 28 » 9 » 
27 » 6 » 


ZA wota tą "salto 


Żyto ea 
» 1 » 


Jęczmień krajowy ... 


HOTEL WIEDENSKI: 


Z) 


» 2 » 5 » 
» 2 » 2 n 6 » 


Kościelski z Smiełowa; Twardowski z Szczuczyna ; 
Węsierska z Zakrzewa, ; i 

POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Nieczkowski z Belencina; Zakrzewski z Baranowa; 
Zaremba z Cichowa; Iffland z Kołatki; Trachlinski z Dalewa. 

POD TRZEMA LILIAMI: 


Brzeżański z Czachórek. 


j Oznajmienie teatralne. 

W sobotę dnia 18. Czerwca 1858. przy po- 
godzie, z zniesieniem ambonamentu: 

Wielka zabawa ogrodowa 
w miejscu teatru letniego i w graniczącym z tym- 
że ogrodzie. 

O godzinie 54 rozpocznie się wielki koncert, 
wykonany przez orkiestrę opery tutejszego tea- 
tru miejskiego, pod dyrekcyą Pana Wendel, 
kapelmistrza 11. pułku piechoty. 

O godzinie wpół do siódmćj poraz pierwszy: 
Pani Lafargue czyli zadająca 
armoise, dramat w pięciu aktach przez 
Alexandra Dumas. Po teatrze aż do zmroku: 
koncert pod dyrekcyą pana Wendel; zakończą 
wielkie świetne ognie sztuczne, składające się 
z najnowszych frontonów wiedeńskich, rakiet, 
ogniów kolorowych, ogniow na ziemi i w po- 
wietrzu, ogniów z odmianami i.t, p. w 2 oddzia- 
łach, z 8 główniejszymi. frontonami i dwiema 
wielkiemi obrazami na zakończenie. Ceny miejsc 
jak zwyczajnie, Na pierwsze miejsce 10 sgr., 
na drugie 5 sgr. Wstęp na ognie sztuczne po 
9tćj godzinie 24 sgr. (Gdyby niebyło pogody, 
natenczas dramat odegrany będzie w teatrze 
miejskim, jako 10 przddstawienie ambonamentu 
w teatrze miejskim, do którego to przedstawie- 
nia będą akcyje stięplowane nawet wieczorem 
przy kasie, a zabawa ogrodowa, wraz z ogniami 
sztucznemi odbędzie się przy pierwszym dniu 
pogodnym. 


CYRK OLIMPIJSKI E. RENZA. 


W sobotę d. 18. Czerwca po raz pierwszy: 


Ośm koni ułożonych, na któ- 


rych pan E. Renz jeździć iwo- 
dzić będzie. 
Wielkie skoki 
wykonane przez panów Mariano i Leona. 


W księgarni Żupańskiego jest do nabycia 


dziełko: Słówko o J 
ziełko pemi | syren 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Król. Sąd powiatowy w Poznaniu. 
Wydział I. dla spr. cywilnych. 
Poznań, dnia 28, Kwietnia 1853, 

Nieruchomość do Subdyakona Stanisława 
Górnego należąca, w Poznaniu na przed- 
mieścia Chwaliszeswie pod liczbą 9. położona, 
oszacowana na 5560 Tal. 26 sgr: 7 fen. wedle 
taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wykazem 
bypotecznym w Registratmze, ma być dnia 15. 
Grudnia 1853. przed południem o godzinie 
llstćj w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych 
sprzedana. | 

Wszyscy hiewiadomi pretendenci realni wzy- 
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zgłosili najpóźnićj w terminie oznaczonym. 

Niewiadomi z pobytu spadkobiercy Subdya- 
kona Stanisława Górnego zapozywają się 
niniejszćóm publicznie. 


OBWIESZCZENIE. 

W księdze hypotecznćj dóbr szlacheckich 
Kijewa, do dziedzica dóbr Wgo Antoniego 
Kozłowskiego należących, zahypotekowane 
są pod Rubryką III. Nr. 10. dla Kommissarza 
sprawiedliwości Rafalskiego w Bydgosz 
czy na mocy obligacyi z 8. Września 1828, r. 
1018 Tal. 10 Trojaków. Dokument hypoteczny 
składający się z nadmienionćj obligacyi i atestu 
hypotecznego z 6. Października 1823. roku miał 
zaginąć, wzywają się więc wszyscy, którzyby 
do lakowego jako właściciele, cessyonaryusze, 
zastawnicy lub posiedziciele z innego tytulu 
mogli rościć pretensye, aby z takowemi w pod- 
pisanym Sądzie najpóźbićj w terminie, na dniu 
20. Lipca 1853. zrana o 10. godz. przed Sç- 
dzią powiatowym Wild wyznaczonym, pod 
prekluzyą z pretensyami swemi i amortyzacyą 
dotyczącego się dokumentu bypotecznego i obli- 
gacyi się zgłosili, 

Inowracław, dnia 23. Marca 1853. 

Król. Sąd powiatowy. Wydz. I. 


Dzierzawa oberży. 

W jednem ze znaczniejszych miast tćj Pro- 
wincyi, położonćm na dziedzińcu bardzo han- 
dlowym, z którego zarazem cztery drogi żwiro- 
we się rozchodzą, jest od Stego Michała b.r. 
oberza klassy pierwszćj do nabycia lub do wy- 
dzierzawienia na czas dłuższy. Gdzie? Expe- 
dycya tćj gazety powie. 


Młody człowiek, uczęszczający w ostalnich 
latach na uniwersytet Wrocławski i Berliński, 
życzy sobie przyjąć obowiązki domowego nau- 
czyciela. Bliższćj wiadomości udzieli P, Profes- 
sor Marcelli Molly tw Poznaniu. 


Uniżone doniesienie. 
Skład mój czystćj herbały Chińskićj 


uzupełniłem i powiększyłem doborem najpięk- 
niejszych i najwięcćj ulubionych gatunków. — 

czem Prześwietną Publiczność uwiadomiam 
umiarkowane. 


8. Czerwca 1853, 


i ręczę za ceny 
Poznań, dnia 


Hrabi Qppersdorffa z Górnćj 
Głogowy w Górnym Sziąsku, 
znajdują się obecnie na sprzedaż w dobrach 
Pana Majora Kniffki w Golęcinie pod Poznaniem. 

Obfitość wełny jest znana i za zdrowie bara- 
nów zaręcza się. Dotyczące osoby raczą się 
zgłosić »pod złotą gęsią,« lub leż u podpisanego. 


Adolf" Seifert. 


Potrzebujemy 500 do 600 sztuk zdrowych 
zdatnych do chowu owiec w połowie macior. 
Wełna na nich ma być wedle cen obecnych od 
75 do 85 Tal. centnar, Szanowne Dominia ma- 


jąc choćby mniejszą ilość takich owiec na zby- 
ciu niech nas raczą o tém zawiadomić. 
Poznań, dnia 13. Czerwca 1858. 
W. Stefański & Comp. 


Dominium $ławóany pod Skokami ma 
400 skopów zdatnych do chowu do sprzedania. 


JAR aN 


M. Weiizmanna z Berlina, 
w ogrodzie przy dworcu kolei żelaznej. 
Szanownćej publiczności 
donoszę uńiżenie, iż w nic- a 
dzielę dnia 19. m. b, dam 47 
pierwsze przedstawienie, 
składające się z akrobatycznych tańców 
w powietrzu, Japońsko -Ikaryjskich i 
Chińskich( gier, komicznych zabaw dla 
odmiany , i wielkiego wejścia po linie 
u wieży zawieszonej. 

Pewność i śmiałość w wykonaniu 
poczęści zupełnie nowych przedsla- 
wień, każą mi się spodziewać, iż po- 
zyskami tutaj zadowolenie, którem się wszędzie, 
mianowicie w Berlinie w 900 przedstawieniach, 
zaszczycałem. Bliższą wiadomość podadzą afisze, 

Ceny miejsc: na balkonie 10 Sgr., pierwsze 
miejsce 74 Sgr., drugie miejsce 5 Sgr., miejsce 
do stania 24. Sgr. — Dzieci płacą na wszystkich 
miejscach połowę. — Początek przedstawienia 
o 7. godzinie, od 6. godziny koncert. - 

H. Weilzmann, 
Dyrektor wielkićj areny w Berlinie. 


Sto- | Na pr, kurant 


„, | papie- 
* | rami. 


Dnia 16. Czerwca 1853, 
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Akcie kolei żelaznej Starog, Poznańsk. 
CENY TARGOWE 


w mieście Poznaniu. 


Dnia 17. Ózertrca, 
1858. r. 
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